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oddany systemowi koń Boxel
z,,Folwarku zwierzęcego'' George'a
orwella pracuje ponad swoje siły, nakła-
dając na siebie coraz więcej obowiązków.
Nie wie, co to przeszkody czy problemy.
swoim entuzjazmem zaraża wszystkich
wokół. Można go poróuac do stacha-
nowców, którzy \łylabiali 2oo proc.
normy. Koniec zw\erzaka jest jednak
żalosny coraz częściej choruje' więc
trafia do lzeźni.

czy nie jesteśmy tlochę podobni do
Boxera? Myślim' że pokazując szefo-
st\łu, jacy jesteśmy pracowici' wydajni
i posluszni, zashxż},rny na wdzięczność'
uznanie, szacunek. Kierownictwo ruadko
jednak docenia nasz trud i poświęcenie.
c'dy z powodu wieku lub zmęczenia sta-
niemy się mniej \łydajni, firma się ms
pozbędzie jak staĘ drukarki' która za_
cz}Tla się psuć.

o dziwo' przeloźeni nierzadko o nie-
bo lepiej traktują placownikóq którzy
gorliwością nie glzeszą i polrafią się im

ludzie grubiańscy powinni nabrać ogła-
dy, skromności, utemperować swoje ob'
rźliwe żachowanie. W przeciwnym razie
wylecą na zieloną trawkę.

Badania prof. Carol Dweck ze Stanford
University przeczą popularnemu powie-
dzeniu' że pokorne cielę dwie matki ssie.
wedfug psycholog, agresja i arogancja 5ą
źródlem zawodowego sukcesu, nawet czę_
ściej niż cechy spoIecznie preferowane,
jak pracowitość, towarz}skośc i elastycz-
nośc.

zgadza się z nią Robelt I. sutton, wy.
kladowca zarządzania natej samej uczel-
ni. Co więcej, radzi pracodawcom, aby
zatrudniali osoby trudne we wspólżyciu,
kiepsko przystosowane, niekomunika-
t}'l^'ne, które bojkotują ,,stadną 8orącz-
kę''. Takie jednostki twierdzi _ mogą
zape\^'nić firmie szerokie spektrum per-
spektyw, pomysłów i talentów. Dlacze8o?
odpowiedź jest prosta: nie dadzą sobie
wmówic' że należy myślec tak samo jak

' wszyscy' Postępują wbrew schematom.
Raczej wolą się wytłumaczyć, że zrobi|i
coś wbrew menedżeIowi, niż prosić go
o pozwolenie.

wp.ost' bez ogró'dek
Justyna Dworczyk, trener, konsultant, za-
łołcie|ka Dworcryk Training' uważa' że
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trzeba umieć nimi zarządzać.To zaś omł
cza koniecznośc łączenia slanowczości
z tolerancją. Bez asertywności - zaznacza

można przy takim odmieńcu pop\mąć.
I dodaje, że pojęcie aseńyrłTości trzeba
jednak dobrze rozumieć, ponieważ na-
roslo wokól niego wiele nieporozumień
i przekłamań.

Asert}'\Mność specjalistka sprowadza
do podejścia: ja jestem ok i ty jesteś ok.
Pozwala ono uniknąc zachowań zastęp'
czych jak bierność (ja nie jestem ok,
a ty jesteś ok), a$esja (ja jestem ok' ale
ty nie jesteś ok) czy manipulacja (ja nie
jestem ok i ty też niejesteś ok).

_ Istotą asertywności jest komuniko_
wanie się wprost. Wprostoznacza oddzie-
lenie faktów od ich intelpretacji. ujawnie'
nia swoich emocji i intencji wskazuje
Justlna Dworczyk.

Dopowiada, że przy pewnych siebie
i konketnych specjalistach najlepiej trzy-
mac się terminóW umów, ponieważ są
faktami, do których można 5ię odwołać.
Co do \łyrozumialości _ powinna się poja-
wiać takze w pozawerbalnej wamtwie wy-
powiedzi.

_ Polecenia i uwagi formułujmy bez
pretensji w glosie, pozostawimy go na
średnim tonie. Nie da się też plzecenić
mimiki _ uniesione znacząco brwi i nie-

A Bartosz Graś, współwlaściciel kan-
celarii prawnej Kijewskj craś' pozbawia
wielu menedżerów zludzeń, podkre-
ślając, że szef musi być asert}.\łny. Tak
w1taźa swoje stanowisko' pohamowuje
emocje i pragnienia osób, wobec których
podejmowane są dec}zje. Nie zawadzi teź
odrobina aktorstwa.

- Kamienna twarz, nazywana czasem
chińskim ''tak'', wyraża panowanie nad
firmą, jej zespołem, budzi zaufanie i sza'
cunek. Dobrze, gdy podw}adni widzą' źe
ich zwierzchnik ma pełną kontlolę nad
sytuacją tłumaczy Bartosz GIaś'

Jego zdaniem, asert}nność często my'
lonajest z mówieniem,,nie''. Efekt: uległy
rozmówca poddaje się' co tylko poglębia
jego frustracje. natomiast osoba odważna
lraktuje odmowę jako atak, na który nie
waha się odpowiedzieć.

Ludzie w typie BMW (bierni, mier-
ni, choc wierni) raczej firmie nie słu-
żą. widać to choćby w obsludze klien-
ta. zwlaszcza tego, który nie pIzebiela
w słowach, obraża doradcę i plóbuje coś
ugTać w niewłaściwy sposób. Pracownik
nie może pozwolić na to, by wdeptal go
w ziemię.

- ważne są wartości, zgodnie z który-
mi pracujemy. To one określają, w którym
momencie glanice są naruszane i kiedy
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kontakt wyiaśniaJoannaczarnocka'
TwoIz}'ńska, rVspól\łłaściciel CTER'
ekspert od selekcii irekrutacji.

o jakie rvartości menedzerce chodzi?
Wymienia zdr()wie' rriwtlowagę, parlner
stwo tJliędzy klientem a ;rracorvtrikiem
rrraz podwładnyln i szefen

My akuiat wierzymy, że cz]owiek
tLt\i hlc zild,\\"l"lly, hv lrr,igl sptlnie

pokla(lane rv ninr oczekiwania. w innych
lilma(Il i(\l lak. że l,' prjliU\\ nil mu\i
zadtrac o przyzwoity, godny sposirb od
n()szenia się do niego. U nas t() nie do
1ltlllyślenia. LJrvażatrly' że jeślj konluś po
zwalamv ra zle zachowanie, to hodujemy
p()1wora zazllaczilJoanna CzarDocka
r['rvorzyriska

AkceprowaDie chamstwa jej zdaniem
lorz].1nc jc\r dlr taLiets,' nieokrze'an

ca, ale nie dla wspólnegll śrrldowiska
spoleczno-biznesowego' Zakłóca to pra
cę, W której wszysc} kol)celrtltłą się na
jakościi ef'ektach'

Co innego jl:dnak tolerou'anie od
mieńcórv rł' rod zaj u Richarda Feynmana'
ZL],'by$'cv NaBrud] \t'bla rł t]ziedzinie
fizyki, Alberta Einsteina ilohna Lennona

to przykladv w) jiltkowo aroganckich
i antypatycznych t!p(iw' kt(irym udalo
się odnieśr' rł ż'vcirt zawrotny sukces- Im
warto dać ftlr). A ieżeli przeszkadzaliby
inl]yln' warto pozrvlllić im pracować sa
nrodzielnie. Ciekawe, cz!'w ogóle o tych
indylvidualistach trslyszalby śrviat, gdy-
hy pod presją t 

'l, 'czenia 
zaczęli prlCUw.łc

nad swoinl spolecznym niedostosou'a
niem i inn}.rni podłymicechanri charakte
ru? pyta Adam BodŻiak' specjalista I'R.

Syndrom lohna Lennona
D]aczegojednak ryle firm faworyŻuie ludzi
nrdlych? odpowiedź jest plosta| przed
iięhiurst rł l lc do\lU5o!\Uj4 rł ir;lsz, ''c
zarrudnionych tlo średnich standardórv,
potrieważ ident-vczne części nrożna Jatwo
7.1sląpic w gisilJlĘ'cznym aparacie optr.rt1 j
nym. Nlenedżerorł,ie o-itltują indywidualtle
prrryrniog, grdwladnych jako odchyleuie d
n.rmy, ltore rrzebir naty(hmiast wlclimi
Itowar'' Sztlcgtiln4, 'l's('iję n ldią na plUlk.it

pra.'vdzirrych bądź domniemanych rvad
i słab()ści praco\Ą,tlikó\\'. Chcą te nrillusy
przekztalcić w Zera' a trawet w stlpeŹe
ra jak ironiztljąJolas fudderstrale i Mark
Wilcux u swrrjej książce..No$a energia
w korporacji''. l'rzez tę fiksację doda_
ją ltcierpiaIJ umiejęlnosćdo\|UnaIenia
nastrych mocnych stron.'('rl


